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P r e m ’ e r s !  k< m A l  F . e d r y .

I^ dęsk ie i szybkie wypieranie najeźdźcy i oranie folski
Walki na północy. Wróg okrążony ze wszystkich stron. Dalsi jeńcy i zdobycz. Sukcesy na petudniu,

h«M  M i  M i i n  ■
z dnia 24 sierpnia.

F ron t p ó łn o cn y . Pozostałe 
oddziały 4-ej armji sow ieckiej, ze
brawszy się w  silną grupę zdołały

Eo zaciętych, kilkanaście godzin 
rwaiących walkach przebić się w  

rejonie Chorzele w  kierunku n a  Kol
no, obsadzone już przez znaczniej
sze siły  naszej 4-ej armji.

P i:  ś c ig  o d d z ia łó w  i  arm ji  
za  n ie p r z y ja c ie le m  w t a l s a ,  
B-a a r m ia  w y ła w ia  »  d a l-  

c ią g u  niadobjfcki w o jsk  
Rowseohich, b łą d z ą c y c h  w  
r e jo n ie  na zach&rii od linji 
U la j o iu s j  S?i o dlin - [$ tir w a »

F ron t ś r o d k o w y .  Arnije 
frontu środkowego o strzy d la jją -  
cym  r?so3aem na p ó łn o c y ,  
za jm u ją c  K nyszyn , S t a w is 
ki 3 K ctao z a m y k a ją  p i»r-
śoioiM o b a la ją c y  4-ą  i I5*q 
• r m |e  kolszew aokia. Kśeprzy- 
J^cael śc ig a n y  za w sa y a t -  
kioh stro n  sikupia c ię  vs 
m ię k sz e  rnasy i s t a r #  s ię  
r o z p a c z l iw ie  p r z e r w a ć  Że
la z n  !/ p ie r śc ie ń  aja.iZ.ych 
w o jsk . Tak w dniu 2  3 b. m. 
pod Kolnem  p r o w a d z i ł  n ie 
p rzy ja c ie l  w io le  z a c ię ty c h  
a ta k ó w , Sitara p r z e z  d z ie lny  
wiolkop-' ¡.-.ki 8 3  pułk  p iech o
t y  z o s t a ły  z  ogrom n ym i  
s ł r s s t e m i  tSiai t s ie p r z y j ^ c a e ia  
o d p a r t a «  W ymieniony pułk prze
szedł następnie do kontrataku i 
z d s b y ł  p r z e s z ł o  je ń 
c ó w , w  tem  d ••wóooę d /w t -  
J:ji, S0 d z ia ł ,  feiS^a s z ta n d a 
rów? pułkotw^ch, s a m o c h o 
dy i o g r o m n e  ta&ary. Przy 
zdobyciu -Loanży w z ię to  2£-Ć>0 
i e ń s ó w ,  O d z ia ł ,  2 2  k » ra » i-  
w y ¿ ¿ '¿ ¿ szy n o w ej b a r d z o  d u 
ż y  ni . t e r j a ł  w o j e n n y .  Po za
jęciu przez 1 dywizję legjonową w  
dniu 22 b. m. rano Białegostoku, 
trwały w  samem m ieście jeszcze 20 
godzin zaciekłe walki uliczne; przy
była na pomoc z Grodna- 55-a dy- 
.Wi/ja ¿>c.vi-,oka i  *-,J* -u o o t - .  .i

ladnaćó  iy d o w s^ a , k tóra
wydatni® z a s i la ła  s z e r e g i  
b o ls z e w ic k ie .  W w a lk a c h  w 
re jo n ie  B ia łeg o sto k u  w z ię ła  1 -a  dy 
w iz ja  le g jo n o w a  p r z e s z ł o  7 0 0 0  
J eń có w  a z d o b y ła  18 d z ia ł ,  
A 2  k a ra b in y  m a s z y n o w o  i 
o g r o m n y  m a te r j a ł  t e c h n ic z 
ny. W sk u te k  pon iesionej k lę sk i 
w z ra s ta  d em o ra liz ac ja  w śró d  po
szczegó lnych  oddzia łów  n ie p rz y ja 
c ie lsk ich . D o ń sc y  k o z a c y  p r z e -  
c h o in ą  g r o m a d n ie  na n a s z a  
s tr o w ę . W  re jo n ie  B raeśc ia  L i
te w sk ie g o  spokój. P od  W łodaw ą, 
O palinem  i H rub ieszow em  oddziały  
n a sze  odniosły  sz e re g  lo k a ln y ch  suk 
cesów , p rzyczem  w zię to  jeń có w , 1 
działo  i  k ilk a  k a ra b in ó w  m aszyno
w y ch .

F ro n t p o łu d n io w y . Na po
łudnie od Lw owa z a j ę ły  o d d z i a 
ł y  12-ej dyw£z|i p iech o ty  
S w srz , r o z b ija ją c  b r y g a d ę  
'so w ieck ą  i b io r ą c  o s ł y  5 3 5  
pułk  p ie c h o ty  do niew^Si. 
Kawalerja nasza w  rejonie Bobrki 
rozbiła 3 sotnie nieprzyjacielskie i 
i w zięła 200 jeńców . Na północ od- 
Kamionki Strumiłowej i Bojańca, tu
dzież na wschód od Kurowic utar
czki z oddziałami nieprzyjacielskimi.

naczelne Dowództwo—SztaB seaeralag. 
Walki w rejonis Lwowa.

LWÓW 23 sierpnia (PAT). Gazeta 
Lwowska pisze: Sytuacja pod Lwowem 
jest zupełnie pomyślna. Nasze oddziały 
szarpią cofająca się odJziały Budiennego i 
rozbijają je tam, gdzie tylko nastąpi kon
takt i nieprzyjacielem.

Badictiny ctrzytnał rozkaz zajęcia 
Lwowa dnia 17 b. id. Tymczasem juł 
17 b. m. rano rozpocząła się nasza ofen
sywa w rejonie obronnym Warszawa. U- 
derzer.ie nasze było lak silne, że zachwia
ło całym frontsm. Wobec tego sowieckie 
dowództwo frontu poladuiowo-zacbodnie- 
go rozkazało Budłenn«mu cofnąć się z 
pod Lwowa i pospieszyć swoim z pomo
cą na północ.

Budiennyj nie usłuchał rozkazu i, 
powołując się na dobry aastrój swoich 
żołnierzy, którzy chcieli pohulać we Lwo
wie cświaticzjł, że st i 16 triom. od te
go miasta i musi je zająć. Dzięki celo
wym ¿iasi?go dowództwa

frontu południowego kawalerja nieprzyja« 
cielska, trzymana w szachu, nia mogła 
się poszczycić sukcesami.

Dnia 17 b. m. naczelne dowództwo 
sowietów kazało Budiennemu cofnąć się i 
maszerować na pótaoc. Budienuy powtór
nie nie usłuchał rozitaru. Dnia 18 sâ n

Trocki wydał rozkaz cofsnia się. Budien* 
ny jeszcze się wahał. Wreszcie, naciśnię
ty przez nasze woiska rozpoczął odwrót 
dnia 20 o g. 5 ra. 30. Nai>ze oddziały m?.- 
ją obecnie za zadanie odzyskać miejsco
wości, do których zapędziła się kawalerja 
nieprzyjacielska i stopniowo j i  likwidują.

, \ \ 0
• •fil Fi

( J ik i s  a  a i |o  w aSczy ły  n a  f r o n c ie  poSskim? — S h n  arm ji  
b o la ze w io k  a j  p o naszena z w y c ię s tw ie .  — C a łk o w ite  z n i 
s z c z e n i e  b c l i z e w io k i s g o  fro n tu  p ó łn o o o s^ o . — O ls n s y w a  

n a s z a  — d so y d u ją c e m  z w y c ię s t w e m ) .
(Od własnego koresp.). 

WARSZAWA, 24 sierpnia. Według 
ustalonych już wiadomości, bolszewicki 
roat przeciw Polsce składał się z nastę
pujących armji: 3, 4, 12, 13, 14 i 15-tej, 
a nadto i-jo korpusu jazdy 1 kawałerji 
Budiennego. Otóż całkowicie rozbite przez 
nas zostały arraje: 3, 4, 13, 15-ta i trzeci 
korpus jazdy. Natomiast jednostkami bo- 
jowemi pozostały: 12 i 14 armje, oraz kâ  
walerja Budiennego. Jednakże armja 12 
i kawalerja Budiennego są ju£ mocno aad- 
szarpane. Jedynie tylko armja U zacho
wała dotychczas swą pierwotną siłę.'* 

WARSZAWA, 24 sierpnia. .Gazała 
Poranna* zamieszcza wywiad z ministrem 
spraw wojskowych gen. Sosnkowskim. 
W wywiadzie tym gen. Sosnkowski po* 
wiedział między innemi:

Reasumując cał̂  naszą akcję ofen
sywną sceptycznie mimo to stwierdzić mu-

Szęt Sil« liczebna armji bolszewickiej na 
froncie północnym wynosiła conajmniej 
250,000. Z tego mamy do niedzieli ubie
głej około 50,0)0 zarejestrowanych jeń
ców, a prav7dopodobnie drugie 50,000 
wpadnie jeszcze w nasze ręce. Jażeli do 
tego doliczymy ciężkie straty bolszewickie 
w zabitych, które obliczono na 40.000, to 
w ten sposób otrzymamy resztki bolsze
wickie, jakie mogłyby ocalić się r pogro
mo. Ale resztki te, ukryte w lasacb, wy
cinają nasi chłopi, źe jedynie luine ban
dy zdemoralizowanych rozbitków mogą 
nam się wymknąć.

Na zapytanie, jakie aą skutki naszej 
ofensywy—gen. Sosnkowski odpowiadziałt

Jest to zwycięstwo decydujące. Po
wiem więcej: Jeżeli dalszy przebieg walk 
będzie taki, jak przewiduję, caía Rosja bę
dzie przed nami otworem.

-o-

WARSZAWA 21 sierpnia (PAT). Min. 
spraw zagranicznych otrzymało dziś rano 
trzecią z rzędu depeszę radiotelegraficzną 
od delegacji polskiej z Mińska numero
waną jako 5 z kolei. Znowu przeto jeden 
dowód więcej jak utrudnioną, a nawet 
niemożliwą jest wymiana myśli między 
ministerstwem spraw zagranicznych, a 
przedstawicielami w Mińsku. Brakuje te
legramu nr. 3, który kenieesny jest do 
zrozumienia i wyrobienia sobie poglądu 
na tok pertraktacji pokojowych.

Mimo więc, że władza sowieckie u* 
sprawiedltwiają się ciągle i zaznaczają, że 
nie będą robić delegacji polskiej żadnych 
przeszkód w komunikowaniu się, jasnem 
jest, śe faktycznie sowiety starają 6ią 
wszelkiemi siłami utrudnić nam wymianę 
zdań, względnie znpełnie ją uniemożliwić. 
Udaje im się to w znacznej mierze przez 
niedopuszczenie do nas co drugiej depe

szy. Radjotelegram świeżo otrzymany gło
si: Bolszewicy zachowywali na dzisiejszem 
zebraniu nadal pewność siebie. Daniszew
ski po l̂sdział między innymi, w prowi- 
zoryczaej odpowiedzi na naszą deklarację, 
źe ffont polski jest kierowany przez Fran
cję jsko część ogólnego frontu przsciw 
sowietem.

Rosja sowiecka nia moia się wyrzec 
swego punktu widzenia w kwestji rozbro
jenia, zantm Polska nia dowiedzie, że 
działa jako państwo suwerenne. Stano
wisko nasze podtrzymaliśmy. Na następ- 
nem posiedzeniu nastąpi szczegółowa od
powiedź rosyjska. Piotokuł zebrania wy
ślemy. Kurjer z Warszawy przekroczył 
liuję frontu i jedzie koleją do Mińska. 
Radjotelegfam Nr. 4 otrzymany ua kilka 
godzin wcześniej zawiera tylko 15 punk* 
tów bolszewickich warunków pokoju, zna* 
nych jut z depesz PAT.
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Czy będzie pokój?
Z ag a d n ien ie  n a  dziś n ie zm ie r

n ie  ak tu a ln e . N a tle  nasze j zw y
c ięsk ie j kon tro fensyw y , k tó ra  n a  
pozór sp ra w ę  pokoju u su w a  n a  p lan  
i r u g i ,  je szcze  bard z ie j p rzy b ie ra  n a  
w y raz is to śc i.

Ze P o lsk a  chce  pokoju, że s fe ry  
robo tn icze szczegó ln iej ku  n iem u 
p rą , że ca ły  obóz dem okra tyczny  
p ra g n ie  s tłu m ie n ia  pożaru , sza le ją 
cego  z n a d zw y cza jn ą  s i łą  u  naszej 
ś c ia n y  w schodn ie j, —  je s t  rzeczą  
n a tu ra ln ą  i zrozum iałą .

A le p y ta n ie  —  czy zw y c ię sk a  
n a sz a  a k c ja  w o jskow a , o d p y ch a jąca  
w ro g a  od W arszaw y  i L w ow a, od 
p y c h a ją c a  go daleko  od obronnej 
n n ji  W isły, ak c ję  poko jow ą p rzy 
śp ieszy  czy też  utrudni*?

Je s tem  głęboko p rzekonany , że 
dop iero  dziś, a  w ię c  w  m om encie 
o d rzu ce n ia  bo lszew ików  z pod b ram  
W arszaw y  i n am aca ln eg o  p rzeko 
n a n ia  ich , żo n ic  z P o lsk i so w iec 
k ie j, ro k o w a n ia  pokojow e s ta ły  s ię  
n a p ra w d ę  ak tu a ln y m i. R zeczow ym i 
Eaś s ta n ą  s ię  one w ted y , k ie d y  n a  
po łudn iu  bo lszew icy  z re z y g n u ją  z 
w sze lk ich  p rób  z a ję c ia  L w o w a i 
k ied y  n a  północnym  w schodzie  
w o jsk a  nasze  o s ią g n ą  lin ję  G rodno- 
B ia ty s to k -B rześć  L itew sk i.

P rzesz liśm y  s tra s z n ą  próbę og
n io w ą. C hcem y pokoju  i d la tego  
n ie ty lko  go tu jem y go, a le  p row adzim y  
w ojnę.

N asza  go tow ość do z a w a rc ia  
hono ro w eg o  pokoju  je s t  ja s n a  i 
p ew n a . N auczeni dośw iadczen iem , 
g ro zą  okonom icznego w s trz ą śn ie n ia  
p rze jęc i, n ie będziem y w o jn y  p rze 
c ią g a li an i n a  chw ilę . S zkoda b y 
łaby  każdego ży c ia  żo łn iersk iego , 
każdej w y strze lo n e j m ark i, g d y b y ś
m y d la ja k ic h ś  ro jeń  w schodn ich , 
albo ze w zg lędu  n a  in te re sy  pol
sk ich  obszarn ików  w o jnę  n iep o trzeb 
n ie  przedłużali.

D ziś w o jn a  p o s ia d a  d la  nas  
c h a ra k te r  je d y n ie  ob ronny . P ro w a 
dzim y ją ,  bo ją  p ro w ad z ić  m usim y, 
bo bronim y sw ego  ży c ia  i m ien ia . 
P rz y ję c ie  przez n as  znan y ch  nam  
w a ru n k ó w  pokojow ych, d y k to w an y ch  
p rzez  bolszew ików  a  n a rzu c an y ch  
przez L loyd G eorgo‘a, byłoby od-

P. Kornel Makuszyński, autor nie* 
fmiertelnych już piosenek żołnierskich 
tak opisuje swój pobyt wśród zwycię- 
łktv- pułków ochotniczych.

.V Nasielsku rezydował wdwćzas 
pputti. Koc, na którego patrzyłem z po* 
dawem, jako na człowieka sławą wo
jenną otoczonego, o czem oznajmia bły* 
ezccący na jego piersi święty polski 
krzyż Virtuti M litari. Rezydoweł w bu
dy ii u poczty, gdzie jeszcze jęczą tełe- 
Iji.y a za chwilę zapanuje cisza, woj
sko bowiem za pół godziny ruaza 
dale}.

Wreszcie króciutki moment odpo* 
czynku, zanim tuszą znów dalej orło- 
wym swoim szlakiem. W grupie ofice
rów znajduję kilku przyjaciół, z którymi 
witam się z nieśmialem rozczuleniem. 
Wszyscy są na wojniei Wszystko czarne, 
zakurzone, z obwiązenemi rękoma, łub 
x bal sm pasmem bandażu przez czoło 
i wszystko — szczęśliwe. Szczęśliwi są, 
ba idą naprzód. Widać to na każdej ko- 
Cłifcns ¿ołr.iersklej gębie.

Co Ci ludzie przćszl! A mówią o 
tem, jakby o wczorajszem przedstawie
niu w teatrz?.

— ...O, urogi panie! ciepło było, 5 
sierpnia oto-zyli nas dranie, bośmy stra
cili łączność z dywizją. Otoczyła nas 
ritasa kawalerii w jednej wsi koło Wy- 
s i o n  e r - .> .

— i.o i co? no i co?

daniem  się  w  zu p e łn ą  n iew o lę  i  za
leżność bo lszew icką , zap rzep aszcze
n iem  z ta k im  tru d em  zdobytej n ie 
pod leg ło śc i i n iezależnośc i.

Pokój je d n a k  n ie  je s t  zależnym  
ty lko  od n as . Zależy on w  rów nej 
m ierze  od n aszego  k o n trah e n ta -b o l-  
szew ik a . J e ś li  L en in  i T rock i, n ie 
m niej od n a s  n au czen i dośw iadcze
n iem  a  p rzek o n an i zm iennościam l 
fo rtu n y -w o jn y , cofną sw e  obelżyw e 
propozycje  pokojow e, a  za p o d staw ę  
ro k o w ań  p rzy jm ą w a ru n k i b ard z ie j 
u m ia rk o w a n e , znośno i p rzyzw oite , 
pokój w k ró tc e  będzie.

I będzie  w ła śn ie  n a  tlo d z is ie j
szej naszej zw y c ię sk ie j k o n tro fe n 
syw y , w ła śn ie  n a  tle  p o w szechnej 
naszej g o to w o śc i bo jow ej, w ła śn ie  
n a  tle  w y p ró b o w an e j naszej s iły  
ob ronnej.

D o ty ch czas  bo lszew icy  pokoju  
szczerze  n ie  chc ie li. C iąg le  liczy li 
n a  s iłę  ro zk ład o w ą  k o m un istów  i 
n a  n a sz ą  Błabą odporność. Z aw ied li 
się , —  i to  jo s t  pow ażny a tu t  po
kojow y.

B olszew icy  łudzili n a s  pokojem , 
k p ili sob ie  z zastrzeżeń  i  fik cy jn y ch  
pogróżek  L loyd -G eorge‘a, szli ła w ą  
n a  W arszaw ę , bo w  W arsz a w ie  
ch c ie li pokój zaw rzeć . Ale n io  z 
nam i, ty lko  ze zm orą Poisk i, bo z 
żydow sko-ro sy jsko -po lsk im i so w ie 
tam i. Z aw ied li s ię  znów , —  i oto 
d ru g i n iem n ie j pow ażny a tu t  po
kojow y.

T rzec i a tu t  n a tu ry  czysto  w o j
skow ej, to  za jęc ie  p rzez  n asze  w o j
sk a  n a  północnym  w schodzi©  lin ji 
G rodno-B ia ły stok -B rześć  L itew sk i, 
w ypęd zen ie  bo lszew ików  za B ug, 
o d p arc ie  n a  po łudniu  ode L w ow a.

T e trz y  a tu ty , ja k o  trzy  bardzo  
w ażk ie  a rg u m e n ty  w in n y  p rzekonać  
bo lszew ików  o kon ieczności z a w a rc ia  
pokoju. Inne  a rg u m en ty , p rzy g o to 
w a n e  i obm yślane, m uszą być sch o 
w a n e  z a  pazuchę.

I  ty lko  w tedy , k iedy  i je d n a  1 
d ru g a  s tro n a  ju ż  d o s ta teczn ie  p rze
k o n an ą  j e s t  o kon ieczności z a w a rc ia  
pokoju, rozm ow y pokojow e s ta n ą  
s ię  rea ln e , ro k o w an ia  pokojow e po
to czą  s ię  bardzo  szybko naprzód .

B. F.

Uśmiechnęło się tylko kochane 
bractwo.

— No i nic. Śmierć pohulała, a 
my grupkami na Różany i Wyszków...

— Jariie to wojska?
— Ochotnicy!
Wyraz padł dostojnie, w oczach 

wszystkich odmalował się szczery za
chwyt.

— 201, 202, 205 i 10], — przytem 
grupa majora Sieranta i bryja da arty
lerii. Zadyry«?owali nas potJm do rejo
nu Modlina, gdzieśmy się zgrupowali na 
nowo. Zadaniem naszem było następ
nie powstrzymanie niesłychanie silnego, 
niemal rozpaczliwego naporu armji bol
szewickiej w kierunku obejścia lewego 
skrzydła fcontu polskiego.

Z pionącemi oczyma śledzę w myśli 
tę drogę nadludzkich trudów. Ten zaś 
człowiek, na oko nikły, suchawy, a jakiś 
orii i żelazny, mówi na spokojniej:

— Tu było strasznie ciężko. Nad 
rzeką Wkrą. Dywizja nasza azła przez 
ogień i krew. Chłopcy nasi bili się 
jak Iwy z jakąś wściekłą pogardą 
śmierci...

— Ochotnicy?
— Tak, oni. Wrąbali się w bol

szewików, rwąc ich jsk można. Ałe 
cięikc było... wielkie straty...

Głos zelżał dowódzcy, przez duszę 
musiał mu przebiec cień serdecznego 
smutku.

— ...dziesięciu oficerów padło je
dnego dnia.

Dziesięciu nieśmiertelnych przyby
ło dnia tego Ojczyźnie, zaś z opowiadań 
szczerych i entuzjastycznych wiem o 
roli oficerów, zachowujących się świet
nie, najśwletniej zaś w pułkach ochot
niczych, gdzie oficer jest doprawdy, że 
piastunem, że jest niemal matką tych

W  O tw ocku.
Bolszewicy byli przez dwa dni w 

Otwocku. Przed opuszczaniem miasta 
bolszewicy uprowadzili z sobą miejsco
wego proboszcza, ks. Wyrzykowskiego, 
którego przywiązali za ręce do wozu i 
tak musiał iść za t; dziczą staruszek 
powszechnie szanowany, wybitny dzia
łacz społeczny, autor wielu prac warto
ściowych.

Na stacji w Otwocku wyłamali 
drzwi do kpsy l połupali je na kawałki. 
Wtargnęli także do bufetu kolejki, gdzie 
zaczęli plądrować ale nio nie znaleźli z 
zapasów żywności. Jeden z żydów miej
scowych zaczął kokietować bolszewików, 
wykazując im ewą usłużność na każdym 
kroku. Po wyjściu bolszewików, miesz
kańcy miejscowi żyda tego porządnie 
poturbowali.

Podobno w lasach około Otwocka 
ukrywają się jeszcze maruderzy bolsze
wiccy.

W  P ło o k c r .
Bolszewicy weszli do Płocka od 

rogatki Dobrzyńskiej w liczbie około 
1000. Część ich podjęła walkę z naszym 
szczupłym oddziałem, a część rzuciła 
elę do rabowania mieszkań. Ubrani jak

Paczki na front!
Pamiętajmy o żołnierzu na froncie. 

Pamiętajmy—o pułka h łódzkich, (31, 131, 
231) które teraz bohatersko z !całem po
święceniem odpierają wroga od granic 
Ojczyzny.

Dj.my wyraz uczuciom jakie żywimy 
dla żołnierza polskiego, wyślijmy jaknaj- 
więcej paczek na front. Żołnierz musi 
wiedzieć, że ma za sobą naleiuą ma opie
kę społeczeństwa, niech na pozycji nie 
słabnie z głodu, niecb nie odczuwa żad
nych braków. Zaradzić temu można w 
wielkiej mierze przez wysyłanie podarków 
dla żołnierzy.

L. K. p. zwraca się wiąc do wszyst- 
kich, oświadczając, źe podarki od łodzian 
mogą być dowożone przez delegacje na 
front regularnie, o ile tylko w określonym 
terminie zbierze się odpowiednia ilość pa
czek.

Poczynając od czwartku b. m. L. K. 
P. przyjmuje codziennie podarunki dla na
szych obrońców. (Druga gospoda Prze
jazd 1 od A.— 8).

*— o——

Osławione na bruku łódzkim pisem
ko .Rozwó", jedyay .polski* i jedyny 
.narodowy“ organ p. Wiktora Czajewskie- 
go, we właściwy sobie tylko sposób na
padł na nasze pismo. Odpowiadamy nie 
dlatego, żeby rzecz sama odpowiedzi wy
magała. fcó iź aż nadto zna poziom kul
turalny .Rozwoju* i wie, co się po nim 
spodziewać mcżaa. Ostatni .występ »zasłu
żonego“ p. Czajewskiego nie różni się w 
niczem od dotychczasowych po'emicznyca, 
a zawsze rynsztokowo „wytwornych“ jejo 
wystąpień.

Musimy natomiast w sposób jak naj- 
kategorycznlejszy zaprotestować przeciw 
podlej insynuacji, jakoty wszelkie wystą
pienia robotników, zecerów, tramwajarzy 
przeciw jedynemu narodowemu redakto
rowi w Łolzi p. Cz. były mistyfikacją na
szej redakcji. To, co się w »Pracy“ uka
zywało przeciw .Rozwojowi*, było nam 
zawsze uadsył.ne z zewnątrz i jest to tyl
ko cząstka tego wszystkiego co przeciw róż
nym artykułom i wystąpień.om .Rozwiń* 
ze strony naszych czytelników ocr. - 
wiliśmy. Łódź bowiem istotnie zna i „uo- 
zwój“ i zasługi p. Czajewskiego, któcemu 
publicystyka łódzka będzie dłużna stwo
rzenie specjalnego stylh dziennikarskiego, 
który uczeni nazwą stylem .Rowoju“, 
inaczej stylem plugawym. Już cbućuy z 
tego względu sława p. Cz. brzmieć będzie 
po »ijki wieczne.

orlich dzieci, bijących się jak napoleoń* 
ska gwardja. Stosunek do wojska wię* 
cej, niż serdeczny, bo braterski.

A to ochotnicze wojsko nietylko 
teraz dokazuje cudów, gdy naprzód idzie, 
lecz przy cofaniu się, choć cofało się 
jedynie na rozkaz, było w wybornym 
stanie ducha i pytało jedynie niespokoj
nie: „Po co się cofamy?“

oberwańcy. Walki toczyły się nie na 
przedmieściu, a na wszystkich ulicach 
i w środku miasta* i trwały całą noc do 
godz. II i pół rano czyli 20 gedz. Na* 
deszłe posiłki zmusiły ich do opuszcze
nia miasta.

Bolszewicy obrabowali doszczętnie 
ulice: Dobrzyńską, Piekarską, St. Rynek, 
Bielską, Kolegialną i parę innych. Płock 
przedstawia rozpaczliwy widok po ich 
odejściu. Druty telefoniczne i od oświe
tlenia pozrywane, wierzchołki drzew po
ścinane kulami. W ścianach domów 
setki znaków od kul karabinowych, 
szyby pobite i w kilku miejscach powy
rywany bruk od granatów.

Czyny dokonywane przez nich, go
dne są hordy Hunnów. 4 sanitariuszki 
shańbione, jed.-.a z nich umarła, równici 
dopuścili się defloracjl na 6-cio letniej 
dziewczynce.

Pytali się o bogatych, ale mordo
wali biednych. U jednego z obywateli 
zauważyli złoto zęby i zamordowali go, 
aby je wyjąć. Szukali złota, pieniędzy 
l wódki. ^

Ni pobojowiskach w mieście zo
stało się szczególniej na ul. Misjonar
skiej wiele trupów. Żołnierze nasi są 
rozgoryczeni bo podobno żydzi leli go
rącą wodę im na głowy z okien.

I pod innemi względami nie możemy 
się równać z p. Czajewskira. W pokorze 
ducha oświadczamy, że nie możemy siq 
poszczycić tak chwalebnymi czy ami, jik 
podrywanie autorytetu władz sądowych 
polskich, nie konfiskowano naszego pisma 
za szerzenie kłamliwych i alarmujących 
wieści, za umieszczanie artykulików, zmie
rzających do rozbicia jedności w armji 
□środowej, nie oszukiwaliśmy władz woj
skowych polskich, nie broniliśmy kamie* 
tuczników, obszarników i ich fortun i po* 
jazdów przed podatkiem i rekwizycją na 
rzecz rannych żołnierzy. Zaiste, żadnej < 
tych rzeczy nie czyniliśmy. Niech światła 
publiczność dziś, a sprawiedliwa potom
ność jutro odpowie: czy ile robiliśmy, ni« 
naśladując p Czajewskiego. Niech rzuci 
swe ważk<e słowo, czy byliśmy szkodni
kami spruwy narodowej i sprawy robotni« 
czej.

Na wybryk p. Czajewskiego umieli
byśmy odpowiednio zareagować, ale sza* 
nujemy nic jego osobę, bo na to me za* 
sługuje, ale jego wiek.

Z chwilą ogłoszenia rozporządzenia
o stosowaniu kary śmierci za pobiera
nie cen paskarskich i spekulację, pie
karze zamknęli swoje piekarnio, a ża 
miejskie również są nieczynne, więo 
chleba w mieścio zabrakło zupełnie. 
Wprawdzie niektórzy piekarze podjęli 
walkę z paskarzaini mącznyini rzokomo 
głównymi sprawcami drożyzny chleba 
nabywają inąkę tylko po cenie kalkula
cyjnej i chleb sprzedają przy pomocy 
organów policyjnych po mk. 8.CO funt, 
alo piekarń takich jest czynnych za ma
ło i zamało one wypiekają chleba, to 
tez większość konsumentów odchodzi % 
ogonków z niczem.

Naogól więc mieszkańcy Łodzi 
cierpią głód chleba i to bezpośrednio po 
zbiorze tegorocznych obfitych plonów. 
Czynniki odnośne winny przecież coprę- 
dzej złemu zaradzić. Ponieważ z braku 
taborów kolejowych, które obecnie prze
znaczone są w całości do celów ponad 
wszystko ważniejszych i Ministerstwo 
Aprowizacji sprawę aprowidowania Ło
dzi przekazało Województwu Łódzkiemu 
więc władze te, w myśl polecenia Mini
sterstwa winny coprędzej zarządzić skup 
zboża w okolicy i tym sposobem zara
dzić brakowi chleba,
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Jednocześnie z brakiem chleba, 
')io?,uwa miasto brak dostatecznej ilości 
kartofli.

Widocznie i kmiotkowie okoliczni, 
przywykli, do pobierania, za produkty 
rolno cen wysokich, stropili się ogłosze
niem surowych kar za zdzierstwo i spe
kulację i kartofli do miasta nie przy- 
wozą.

W każdym razie należy mieć na 
dzieję, że kryzys obecny nie potrwa 
długo, gdyż władze odnośne niezawod
nie spotęgują swoją działalność w kie
runku zażegnania go, a rolnicy zarówno 
jak i inni- dostawcy produktów żywno
ściowych, pod wpływem wieści o zapo
wiedzianych karach przyjdą do zininoj 
rozwagi, zaniechają oporu: w dostawach 
1 miasto znów będzie zaopatrywane w 
»rtykuły pierwszej potrzeby.

------(!----- •

P o d  a d re se m  S z p ita la  
C z e r. K rz y ż a  w  Ł o d z i,

Otrzymujemy fskarg i na zarząd 
Czerwonej 

nia dostęp i 
mi do rannych żołnierzy.

nspitala Czerwonego Krzvżn, który ja 
koby utrudnia dostęp ludności z podar-

Jedua z czytelniczek . naszych do- 
losl, że w dniu 15 b. m. znaczna liczba 
»Bfib musiała odejść z darami od bram 
tepitala, gdyż ich tam nie wpuszczono.

Autorzy skarg tych domagają się 
•d  władz szpitala wyznaczenia pewnych 
fodzin na wolny wstęp z podarkami na 
•ale szpitalne.

» • 1 P

Sprawy r o b o t n i c z e .
Zebranie Sekcji Kobiet P, Z. 2 a

25-go b. m. o godz. 5 po południu 
w sali Puisfe. Zw. Zsw., ■Gło wna 31, od
będzie się zebranie Sekcji Kobiet Człon
kiń Polsk. Zw. Zaw. Uprasza siq o liczne
przybycie; sprawy ważne.

Kalendarzyk.
D ziś Ludwika 
Jutro Aleksandra
Wschód słońca, 5 m. 00 
Zachód „ 7 m. 03
Wschód księżyca 4 m. 42 
Zachód .i 12 nu 43

l żucia orjm izscjl R. P. R.
H c b r ć s a i ©  . S t a r z ą d u  K e t a  p p s c o -  

w nih ów  m ie jsk ie!)  S3, P . R.
Zebranie Zarządu Koła prac. miej- 

•kieb NPR. odbędzie się dn. 25 sierpnia
O godz. 7 wiec*. Proszeni są o przyby
cia delegeci i zastępcy.

Ze I mM ó® i Sioasrayszefi
Z* nwlisbH Biutiyotilstas.
W ubiegłą sobotę odbyło się wslne

igrom, członków Związku )?ol$k. Naucz, 
zkól Powsz.

Postanowiono zebrać dobrowolny po
datek na rzecz Armji w dwuch ratach, 
licząc po b% od pensji.

Następnie stwierdzono, iż nauczy
cielstwo gremjsinie przyjmuje udział w 
pracach społecznych. 150 nauczycielek 
pracuje w organizacd NSK., szyjąc bieli
znę dla żołnierzy, pracując w szpitalach, 
herbaciarniach itp.

Ci nauczyciele, którzy niezdolni są 
do służby wojskowej zapisują się do Stra
ty Obywatelskiej. Związku Strzeleckiego 
lub pracują w Uniw*rsyiecie żołnierskim.

Uchwalono ?.bierać od członków cu
kier dla szpitali wojskowych.

Teatr, r a szk a  I sztuka.
T e a t r  PoEskL

Inauguracja stzonu w miejskim tea
trze polskim (Dzielna 18) pod dyr. Al. 
ZdweroWiCza odbędzie się we czwartek 
cnia 26 b. m. o godz. 8 witer. Widowi
sko, które wypelsi 3 aktowy dramat St. 
Wyśplaóskiego „Wyzwolenie*; poprzedzi 
przemówienie przedstawiciela władz miej- 
skieb. Pozostałe w niewielkiej ilości bi
lety nabywać można od 10 do 2 w cukier
ni W. P. Komara i od 6 do 8 w gmachu 
Matro. Kasa w oblężeniu.

W piątek dnia 27 b. m. po raz dru
gi , \Vyz*o'et!ie*. Połowę dochodu Dy- 
rekoa przeznacza na Polski Czerwony 
Krzyż.

W sobotę dnis 28 b. m. po raz pier
wszy „Pan Jowisłski* w nowina opraco
wania icenicznero A . Zełwsiowicza, któ
ry zna dzie nadto w roli Szarsbelana wy
jątkowe pole do popisu.

Z KciBsBiy S. 0. na w. Ł ó tfi.
Zapisy na ćcbotników do Straży 

Obywatelskiej odbywać się będą w B u- 
rach Z<ici<isu przy ul.cy Czerwone) 8, Na
wrot 23, Alei Kościuszki 21 i Z^ier&liiej 7 
tylko do sob tv, d. 28 sitrpnia r. b. «łą
cznie. B&dania lekarskie w tychże biurach 
Z.ic. odbywać się będ.-} w podzinach od 
9-ej do 11 rano i o.i 3 do 5 po poi. w 
czwartek, piątek i sobotę bieżącego ty* 
godnia.
W ip r j in ia  krysyan aprowlzacyjnoge.

Dziś, o goJs. 12 w p ł., na skutek 
Intert ela-.-n posła Michalaka, odbędzie się 
w gmachu Województwa konf :rencja pned- 
stawicieli władz państwowych i komunal
nych w sprawie zażegnania kryzysu apro- 
wizacyjncgo,

R«fcl»mu«}a .p ra tow t.
Minister spraw wojskowych gen. por. 

Sosnk w^ki pismem z dn. 21 b, m.-L. 
I68ol/20 B. P. zakomunikował Syndyka
towi iiziennikarzy warszawskich, iż U£na- 
jąc c^lkow cle doniosłą wartość i znacze
nie prasy codziennej, jak<> czynnika obro
ny państwa, wzywa o piztdłoieme do
kładnych spisów współpracowników wszy
stkich ktteporji, niezbędnych dla normal
nego funkcjonowania pas y  codziennej 
polsk ej. Po otrzymaniu powyższych wy
kazów zostaną wydane niezwłocznie od
nośne zarządzenia i rozuazy.

Jo ac rs«  o d ezs rU riic h  p łbo raw y th .
Tennin 2-tygodniowy wyznaczony w 

dekrecie dla dezerterów, którym się daru
je winę odnosi się ściśle do chwili ogło
szenia dekretu. Do tych co się później 
zgios li, dekret się nie stosu:e. Jednakie 
dla tych co się semi zgłaszają kara sądu 
polowego nie jest Uk ostra jak dla tych, 
którvch się wyłapuje. Ci zaś, którzy nie 
zgłosili sii do poboru n nie uciekli, po 
przysiędz * podlegają kompetencji cywilne
go sądu okręgowego. I tutaj również ka
ra <cst mniejsza dla tych co się sami 
zgłaszają.

K u r s y  i f z u p e ł i t l s j ą o e  p o la k to h  S tó w a *  
r s y s z e ń  h a n d l o w y c h .

Stowarzyszenie handlowców polskich, 
Stowarzyszenie polskich kupców i prze
mysłowców clmeścjan i Stowarzyszenie 
drobnych kupców w połowie września 
wznawiają wykłady na istniejących Kur
sach handlowjch uzupełniających. Jako 
kierownika zdołano pozyskać dyrektora 
Państwowej 8xkoly Handlowej p. H. Ostrow
skiego. Zapisy przyjmowane będą od 1-go 
września w kancelarji Stow. handlowców 
polskich—Piotrkowska 108—od 7 do 9*ej 

j wieczorem.
P o w M t c I m o  n a u c z a n i a .

Komisja powszechnego nauczania o* 
głasza, żs od dnia dzisiejszego do 31 b. 
ro. przyjmowane będę zapisy dzieci do 
szkół powszechnych. W roku 1920/J1 
muszą uczęszczać do szkół powszechnych 
dzieci ur >dzoue w latach: 1908, 1009, 1910, 
1911 i 1912.

Rodzica lub opiekuuowie, winni u- 
ckylema się od spełuienia obowiązku 
szr o nego b;d^ pociągani do odpowie
dzialności.

B & b o £ ;ń » tw o  ma b o h a t t P i w ,
Dziś, o godz. 11 rano w kościele 

Sw. Krzyż9, odbędzie się nabożeństwo za 
duszę poległych bohaterów na froncie«

O s o b i s t a .
fcswnik Magistratu, deceruent Wydz. 

Szkolnictwa dr. Kopciński wstąpił do ar
mii w randze kapitana. Obowiązki de- 
cerner.ta pełnić będzie zastępca p. Papis. 
Sprawami teatru zajmować się będzie * 
ramienia Magistratu były wice-prezydent 
p. Faterson.

Z Glwassju« miejskiego.
Podania o dopuszczenie do egza

minów wraz z taksą egzaminową w su
mie 25 mk. przyjmuje kancelarja (Sien
kiewicza 44) Codziennie od godz. 10—12 
do 28 sierpnia. Jednocześnie odbywa 
się rejestracja wszystkich dotychczaso
wych uczniów.

H d n i u  Im ie s t i s  g a n a r a f a  0 i s i :« « isK ie g 4 .
W dniu Imienin D-cy O. Oer. gen. 

Olszewskiego oficerowie i siły pomocni
cze D. O. Gin. zroźyii na ręce p. Gene
rała do jego dyspozycji mk. 4,003.

Powyższą sumę gen. Olszewski prze
kazał tegoi dnia na ochronę dzieci 
„Strzecha".

P o d a t e k  o d  o f c i a n .

Ludność Lwowa obciążyła się na 
celo armji podatkiem od okien w sto
sunku 2 mk. od jednego okna. Podatek 
ten zbiera obecnie Stow. „Wszystko 
dla frontu® z nadzwyczajnem powodze- 
niem.

Czy niewartóby i w Łodzi ustano
wić taki podatek? 'Napewno ogół przy
jąłby to nowe obciążenie z znaniem i 
wpłynęłyby stąd na cele wojskowe zna
czne sumy.

Poddajemy t<} myśl Wojewódzkiemu 
Obywatolskiemu Komitetowi Wykonaw
czemu R. 0. P,

K e r y g « d n a  o p i e s z a ł o ś ć .
Dochodzą nas skargi na Urząd likwi

dacyjny policji kresowej, mieszczący się 
przy ui. Piotrkowskiej 251. Załatwianie 
interesantów odbywa się tam nad wyraz 
opieszale. Niektórzy z nich przychodzą 
niemal codzień od 2 tygodni i nie mogą 
się doczekać wypłaty należności. Wielu 
tych interesantów cnciałoby wstąpić do 
wojska, a wskutek tego karygodnego nie
dbalstwa Urzędu, nie moia tego uczynić. 
GJy ktoś się energicznie domaga rychłe
go załatwienia sprawy, otrzymuje charak
terystyczną odpowiedź, że na przedłużeniu 
wypłat zyskują iylko interesanci, gdyż za 
dłuższy czas otrzymują większą pensję.

Wygląda to jnż na zlą wolę.

S peS zu lao ia  z l e m n i a h s a l .

Urząd walki z lichwą przy parnocy 
policji nie dopuszcza, aby przywożone aa 
terg ziemniaki trafiały do spekulantów, 
lecz rozsprzedaje bezpośrednio pomiędzy 
ludność ćwiartkowa. W kilku taie)tcacb 
przy pomocy ludności wykryto kryjówki, 
pełne ziemniaków i równie* je roisprze- 
dsno.

Za ukrywanie zaś w celu osiągania 
nadmiernego zysku w chwili tak ciężkiej 
dla miasta artykułu podstawowego dla 
przeżycia szerokich mas, na czem cierpią 
najbiedniejsze warstwy ludności* Urząd 
rozpoczął skierowywanie odnośnych spraw 
do prokuratora celem wszczęcia spraw z 
art. 19, a nawet 24 nowej ustawy z dnia
2 lipca, co grozi ciężkiein więzieniem do 
lat 15, lub grzywnie d:> 2 miljonów mk. 
w trybie zwykłym, a obecnie, gdy mozua 
przewidzieć, iż ukrywanie środków żyw
ności może wywołać zaburzenia spokoju 
publicznego w większym rozmiarze, kara 
potęguje się z tegoi artykułu do doży
wotniego więzienia, lub najwyższej, kary 
śmierci.

W y S c r y o l s  g o r z e l n i .

(k) Przy ul. Cigielnianej 84 w do
mu Agatera, wykryto potajemną gorzelnię.

Z Tontaszewc«ftl,3xo8;iecU3«go.

Polski Zw. Zaw. cieśli, stolarzy i 
pokrewnych zawodów kupił pożyczkę za 
1000 mk., członkowie zaś związku za 
500O mk. Na Czerwony Krzyż złożono 
100 mk.

T E L E G R A M Y

Organizacja swobren? polskio).
BYTOM 28 sierpnia (PAT). Polska 

samooorona postępuje nadal na zachód. 
W niedzielę opanowali Polacy cały pjw. 
zabrzski z wyjątkiem samego Zabrza, w 
którym istnieje jeszere Sieherheitswehra.* 
Ludność polska starała się usunąć ją już 
wczoraj, w międzyczasie jednak zjawiły 
się 2 kompanje francuzów, które objęły 
służbę bezpieczeństwa. Sicberheitswebra, 
na rozkaz kontrolera koalicyjnego pozo
stać musiała w koszarach. We wszyst
kich gminach opanowanych przez Pola
ków znaleziono dużo broni i amunicji, u- 
krytej przez Niemców. Złapano też sze
reg niebezpiecznych bojowców.

W niektórych gminach powiatów: 
bytomskiego i tabrzskiego rozpoczęli wal* 
kę z Polakami w niedziele i poniedziałek 
komuniści niemieccy. Ludność polska 
załatwiła *ię z nimi sama, lub też oddała 
ich w ręce Francuzów.

Wczoraj opanowany też został przez 
Polaków pow. pszczyński łącznie z mia
stem Pszczyną, gdzie przyszło do krwa
wych walk; w końcu jednak Niemcy mu
sieli się poddać. Dalej Polacy opanowu
ją pow. rybnicki i czarnogórski, jak rów
nież wtehoduie gminy pow. gliwickiego.

Powodzenia Polaków w walkach oa 
Górnym Slasku.

(Od własnego koresp.).
KATOWICE 24-go sierpnia. Miasto 

Pszczyna i powiat pszczyński zostały 28
b. m. zajęte przez Polaków. Cdy pow. 
rybnicki z wyjątkiem m. Rybnika, pow: 
katowicki i bytomski są w ręku ludno
ści polskiej.

Strajk robotnico» polskich trwa 
dalej.

ByTOM, 24 sierpnia (PAT). Gene
ralny strajk robotników polskich trwa 
dalej, gdyż władze koalicyjne nie dały 
dotąd konkretnego przyrzeczenia, że 
Sicberheitswebra zostanie zaraz usu
nięta. Pertraktacje toc*9 się dałe*.

Stan oblężaflis.
ByTOM, 24 sterpnia. ¿PAT.) 

Międzysojusznicza komisja rządząca roz
ciągnęła start oblężenia na cały powiat 
katowicki.

Pewiększenio załogi koalicyjnej.
ByTOM, 24 sierpnia (PAT) Dzisiej« 

azc pisma niemieckie donoszą, że rząd 
angielski zgodził się na wniosek rządu 
francuskiego w sprawie powiększania 
wojsk okupacyjnych na Górnym Śląsku 
i dodaje, że wysyłka tych pcfiłków nie
bawem nastąpi.

f ł  ¿haodi.
BYTOM, 23 sioipnia. (PAT) Niemiec- 

-cy urzędnicy i ich rodziny uciekają na 
zachód z powiatów opanowanych przez 
Polaków. W Koźlu wojska koalicyjne przy- 
sresztowały na dworcu całe zastępy bo
jówki niemieckiej, które tara przychodzą 
z Niemiec. RcBtutnh eię one s pełnej bry
gady marynarki, która ta grasowała po 
zeszłorocznym powstaniu. Brygada ta stoi 
obecnie w Brzegu. Se to żołnierze przy
słani tu w ubraniach cywilnych do walki 
z Francuzami i Polakami.

* Gadzinowa prasa niemiecka.
ByTOM, 24 sierpnia. (PAT.) — 

Międzysojusznicza komisja rządząca za
wiesiła, za ogłoszenie podburzających i 
fałszywych wiadomości hakatystyczna 
pisma »OoerschlesiBcher Wanderer" w 
Gliwicach i „Katowitzer Zeitung".

Kto w to uwierz/.
ByTOM, 24 sierpnia. (PAT.) — 

Rząd niemiecki ogłosił wczoraj notą do 
Rady Najwyższej, w której odpiera 
rzekome zarzuty gen. Leronda prze
wodniczącego komisji rządzącej w Opolu 
jakoby ostatnie wypadki na Górnym 
Śląsku zostały zaaranżowane za wiedzą 
rządu niemieckiego.

... .. o

HJierand fryumiaja w poiitjce 
wschodniej.

PARyZ, 24 sierpnia (PAT). Havas. 
Większość dzienników składa Mlileran- 
dowi życzenia z powodu sukcesu odnie
sionego w sprawie jego polityki polskie}. 
«Eclair* twierdzi, że Millerand okazał

wielki dar przewidywania i energię w 
najkrytyczniejszej chwili kryzysu pol
skiego. Prze* zręczno ujęcie Sta
nów Zjednoczonych Millerand zdobył 
sobia nietylko w oczach sojuszników 
ale nawet i dawnych wrogów powagę 
większą od Lloyda Georgea.
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Byli pewni zwydsstwa.
WARSZAWA, 24 łupnia. „Robo

tnik“ ogłasza dokumenty bi-huewickie, 
znalezione w Siedlcach prsez nasze woj
aka. Jeden z tych dokumentów adresowa
ne do prezydenta m. W%r**awy, j*ko 
csjcharaklerystyczniojszy, pofojttny poni
żej:

R. S. F. S. R.
Dowodzący XVI-tą artają 

w Bierpniu 1920 roku 
L. R.

Czerwona Armja. ̂
Do Prezydenta m. Wasziwy.

Wojska arm;ł rozwinięte są do ata
ku Warszawy. Aby uniknąć niepotrzebne
go rozlewu krwi i ofiar proponuję Panu 
kapitulacji Warszawy bez walki. Jeżeli się 
Pan nie zgodzi na moją propozycję, po- 
Ciąsole to za sobą wzięcie Warszawy sztor
mem ze wszystkleml następstwami tako
wego. Wina spadnie w całości na Pana. 
Odpdwiedzi oczekuję w ciąga 12 godzin.

Dowódca Armii 
generał sztabu S o 11 o g u b. 
Członek Rewol. Rady wojennej 

P i a t a k o w.
Naczelnik eztibu B a t u s z k i n

10,000 bolszewików przekroczył! 
granicę niemiecką.

KRÓLEWIEC, 24 alerpnla (PAT). 
W pobliżu Wilenber â w okolicach 
Pruo Wschodnich przekroczyło granicę 
Prus Wschodnich około 10.000 bolazewi- 
Id w. Wśród nich znajduje się komen
dant 51 brygady sowieckiej.

I(rw aw 3  żniwo.
Bolszewickie „Izwiestja* przynoszą; 

oficjalną statystyką esób, rozstrzelanych 
w okresie czasu oU 23 ma a do 22 czerw
ca r. b. Za dasreję i zadawanie sobis tan 
p»7.ez żołnierzy rozstrzelano 273 osoby, 

bandytyzm i morderstwo 90, za prze
stępstwa kryminalne 42, za bunt i zbroj
ny opór władzom wojskowym 45, za zdra
dy 38, za kontrrewolucję 35, za przestęp- 
tiwa służbowe 33, za pijaństwo i awan-. 
tury 1.3, za niewykonywanie rozkazów woj-*» 
•kowych 15, za przechowywanie broni 1. ¿

Dniestr wolny od bolszewików.
KONSTANTYNOPOL, 24 ’sierpnia. 

(PAT.) Maya#. Donoszą tu o xnec*ny»a 
zwycięstw’e Wrangla, cały brzeg Dniestru 
jest wolny od bolszewików.

-----o -«t

Dwie «ładzi w Gdańska.
. WALCZ, 23 sierpnia (PAT). Wedłng 

doniesieni i  Gdańska istnieją obecnie w 
OJańsku 2 właJze autorytatywne, miano« 
wKie: ant ielskiego wysokiego komisarza i 
robotników transportowych. Z dalszego 
wprowadzania blokady, przeciw Po*«ce wy
nika, że władza robotników transportowych 
jest silniejsza. Ponadto Tower miał oświad
czyć, że nie pozwoli na wjazd do portu 
gdańskiego francuskich okrętów wojennych 
tak dłogo, dopóki me stwierdzi n kapita
nów tych okrętów—czarno na białem— 
rozkazów w tym względzie.
Zabiegi przedstawicieli Polski *  spra

wie reemigracji.
GDAŃSK 28 sierpnia (PAT). Wice

minister p. Dąbrowski, czyni energiczne 
kroki celem uzyskania swobodnego prze
jazdu do Ojczyzny drogą morską lub lą
dową reemigrantom polskim. Okręt ame
rykański Adrasselo przywiózł świeżo do 
Gdańska około 2,300 osób reemigrantów, 
którzy z powodu zatrzymania ich w por
cie przez komunistów niemieckich cier
pią głód i nędzę.

Jest nadziaja, ie sprawa powrotu 
tych rzesz do kraju weźmie pomyślny 
obrót

0 prawa Polski do Gdańska.
LUCERNA 24 sierpnia (PAT). 

„TIavas“. Komunikat urzędowy 
Lloyd George i Giolitti w ystąpili 
do rządu francuskiego z propozycją 
wspólnej akcji celem zapewnienia  
Polsce całkow itego wykonania praw  
przyznanych jej traktatem w ersal
skim. W sprawie swobodnego u- 
żyw ania portu gdańskiego i zatoki.

Kurs marki polskie).
GDAŃSK, 24 elerpnia (PAT). Kura 

marki polskiej wynosił dziś do 32.

Krupp wgUż b  ra:liu.
KONIGSW'JSTERHAUSEN, 24 sierp

nia. (PAT). Radjo. .Eclelr“ podaie wia- 
domośó, według której fabryUa Kruppa 
wypracowała w ciągu miealąca czerwca 
365 Ciężkich dział, jak również pewną 
Ilość 77 milmtr. deiał.

Spisek słcwiski w Czekach,
PRAGA, 24 sierpnia. (PAT.) —  

„Li do w e Nowiny“ twierdzą, że w ła
dze czeskie wykryły spisek zmierza
jący do oderwania Słowaczyzny od 
republiki czeskiej. Wedle tej infor
macji władzo czeskie aresztowały 
na pograniczu Słowaczyzny kilku 
mężczyzn zaopatrzonych w  granaty  
ręczne 1 rewolwery.

Se stolicy i z  Kraju
Powrót da oswobodzony!) ziem 

dozwolony.
WARSZAWA, 24 sierpnia (Pat) 

Ministerstwo spraw wewnętrznych  
komunikuje, że powrót ludności do 
powiatów: płońskiego, płockiego, puł
tuskiego, rad/ymińskiego, nowomiń- 
skiego, suwalskiego, węgrowskiego, 
sokołowskiego, siedleckiego, radzyń- 
skiego, garwolińskiego, łukowskie
go i lubartowskiego dozwolony 
jest bez ograniczeń.

ZfltiaBy na stanawiskach wojskowych.
LWÓ >V, 24 sierpnia. (PAT.) „Gn-zcta 

Lwów« ti* podaje, że dowództwo irontu 
południowego z rozkazu Naczelnego 
Dowództwa obejmuje tymczacun gen. 
por. hr. Litmesan. Z polecenia N->czel* 
nejo Dowództwa gen. Wacław Iwasz
kiewicz opuścił dziś w południe Lwów 
i udaje ale do Warszawy. Generalny 
delegat rządu Gałec.ii przyjechał dziś 
do Żółkwi

Odpowiedzi Redakcji.
S - a n c e. Wierszyków s braki 

miejsca nie wydrukujemy.

K u p u jcie  PożgczK ę O drodzenia
Wrogiem Ojczyzny jest nio 

kto Jej dziś nie brent 
DO SZEREGOWI

a

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

Drukarnia Akcydensowa

ŁÓDŹ,

Przejazd 8. 99PRACA 9 9  ŁÓDŹ,V
Przejazd 8-

=H=

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p, RACHUNKI, BLANKIETY, OYRKULARZE, KWITAR- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WiZYTOWE, AFISZE, PRO

GRAMY i t. p.
DLA STOW ARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNIZCYCH

ZNACZNE USTĘPSTW O.

w Łodzi, Pańska Nr. 115,
z wydziałami: iksa©»

k im , tfa rb sa rsfss-w -y U o a scjesd ru »  
c z y m  D

Egzaminy dla nowowstępujących rozpoczną 
się 2 Września o godzinie 9 rano, 

lekcje 11 Września.

Wpis roczny Mk. 500.
Zapisy przyjmuje Kancelarja szkoły codziennie 

od 10 do 12 w południe.

dii

fiO-J'
n y  w

i 0 a B : i ! f i s s 9 ^ M a B a E D s g a E £ B s g &

t t :

T T A J C I E !
“1 1=»s

H TVgs o d  3i £ k
I  r
n  furi w « »  y |
I  organ Herodowi Port]! RoöotnlcieJ.
| |  Pojcdyńcze numery w  cenie mk. 1.50 fen., jj |
«= nabywać można w administr. „Pracy“. =«
fiiil ___  __Inn

k a j e t y
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Dla zrzeszeń i kooperatyw odpowiedni rabat.

fl. 0- LUIUEiiBERG, Łfidi, P la trM a  U 31.
■iiiim Tin iiitM aaum m m m m m m m m m a B a m m m m a m m m s s k w  sazss*nom  

iiai O rrm t  •ic?t ć<t wydzieris-
(fl Ogłoszenia drobne.
fcd ■’ —  . , . .  ... —  i. rupłoch cl P ru la z d  8?. 2791—2

Ttritczaty'-c K arol zagub  ł dowód
1’* osobisty, w ydany w Lodzi. 
/V io v sM  J a a  zagubił Icgitym u- 
"  c ji  chlebow ą, w ydaną na 6
osób, 2 7 9 0 — 1

fci
1!

V
A to  Bk K la p u je  mebfe, 

.  itrZ . t f s .  d y w a n y , ggr-
derob% futra, bieliznę i roin» 
sprzęty domowe, płace najieplaj. 
Wólczańska 45. m. 6, C ftrz.ino^icz
■Wiankowski Józef zagubił pesz- 
■*- port rosyjski, w ydany w gm i
n ie  K łodaw y, o raz  kartę  rej«- 
a t r a c y ln ą ______________  2 7 9 2 — 2

Grossm an Sabina zagublta  pasz- 
port iłiem iejk i, w ydany  w  

Ł oi zł. 2 7 9 7 -3

Je s t  d o  fcp rzc 'ia riU  o k a z y jn i»  
k o m p le t  n o ł r y c h  k a f li  na p i t a  

w  I lo śc i 100 s z t .  g ! a 4 k !c li ,  5 0  w in 
k lo w y c h  4 k o ro n *  k o lo ru  b r o m o 
w e g o , u l, W o d n *  ife 21, m . 23, 
J .  K o w a lfk l. 2789— 1

T Traizaw ekitm a Franci a« k„wi— 
skradziono p m p o r t  nlamiecki, 

^»ny v  gm. łtrws. 27r.8—8v;v

Lewemu To r £Szo* i akratizioco 
pesapoit po lsk i, w ydany w 

Lodzi. 2780—8

A lejn iczak  N ^tnlja r.ngnbiia pa- 
”  szport n^m iecki, wyd»ny z 
^m lny Po ldębice, p o w .  Łęczycki,

P»wlak Józefa 7*gubila leg ity 
macje chlebową, wyd^n;-. w 

Komitecie. 278i — 1 
jio trśćb n a  s 'u -i)ca  do"gospo5ar^ 
* e tw a domowego od zr.rai, ul. 
Rrzo?irts'.~a 104 ._________ 2 7 ^ —8

P iraszaw ski A ndrzej zagubił — 
psszpoit niem ecki, książeczkę 

z P o l. Zw. Zaw. I kartę w ojsko
w y  ______________________2 7 7 1 -3

Przybysz Bronisława t»gub ita  
leg itym acja chlebow y, kartę 

w yglow ą I zaśw iadczę ale od pa- 
erportu. 2784—1
T>oszukuje się uzicw czynek o3 
■» 16—18 la t do roboty l a t w ^  
p lcrw szfń itw o  m a'ą  łc  co lu t  
p ra fow aly . Fab yka farb, f.ódi. 
Ml. W scliodnlr. 72. 2764—2

"Wydawca: Zarząd Okresowy N. P. R. w Łodzi. Tłoczono w drukarni „Prnca“, P rzejazd 8, Eodukior odoovviedzialnv LUDWIK WASZKlßWlGZ.

Ogłoszenie
Przedstaw iciel grupy wojskowej 

gon. Bułak Bałachow icza w ŁodiI 
rozpoczyna werbunek ochotników do 
formacji partyzanckich. Przyjmo
w ani są oficerow ie i szeregowcy  
oboych narodowości bez różnicy w y
znania. Biuro zaciągu m ieści sięi 
Łódź, Grand Hotel, pokój 108.

Przedstawicielem  grupy w o js t  
gen. Bułak Bałachowicza na Łódi 
jeat pułk. W. Stradin.

A. Haikrewioz
UrzQdnik wojskowy VI rangi 

w. z. pułkownika.

\

Szkoła koedukacyjna
MARJI WESOŁEK

ui. Piotrkowska 34,
przyjmuje chłopców 1 dziewczynki 
od lat 7 i gruntownie przysposabia 

do szkół średnich.
Przy szkoło & a - i ł ; dl jfreS sIcw aU i 

z  o g r o d e m .
Zapisy i  informacje— od 10 do 12 -ej 

i od 3-iej do 5-ej.

15u rzewna tízltw c yna do s»f 
Rlltlopfo. Praln ia  ul. (Din;*)

O J.iń łk  i t e  5.___________ .'.751 - 8
1» it«ms .i K 'í in n r r z  ayublł vii* 
■Ł ś*.l,idczenie wojskowi-, wyd*- 
ne w ł.odzł._____________ Ł7.'B—fl

P iotrow ska liro n ltlaw a  zagubił* 
paszport nitm lecki, w ydanf 

w Łod/i. 2767—3

Skradziono paszport nUm leckl, 
n y d an y  w Ło J»J ną im h  Z<*

w a d z ił 'iomns?;.______ 1^770—3
ffü a á sk l Szolam zagubił pas*- 
^  port niemiecki, w ydany w Loki 07t;a _ 1

Szulc Leopo d zagu; U tymc^a- 
*owy p ts z p o r t polski, wyda- 

Ł cd-I. 2 6 6 9 -«

S'.ra'dilotw  portfel, w k tó r?»  
Znujdownlo' aię 134 mk., pasz

p o r t  n iem iecki, w ydany  w Lo
dzi, ksiąłevz!.ę cz lo rfkow tk i, kar
tę  vęr.low ^ i karlę rejost-ficyjrtą 
rocznika 18S0 na Imię P luty  Ml* 
clinlit.___________________ 2753—3

Frensz» w ojence od 750 do 000 
mk.. su k ien n e  na  zamówleul*. 
UU'.inla rnępkio od 1430 i wyisj, 
dziecinne od 200, paltka chłopiec* 
1 panieńskie od 425, obuw ie, ku rt
k i, spodnie, koszule, kalesony, 
spódniczki damskie, tow ary łok
ciowe, najianiej poleca c'irzeicl* 
juńska  składnica towarów p o i 
firmą: Jag»itiarb Ł id z U f ,

4 4 ,  plerwez*
p ę tro ,

UV/AGA: ubrania na z ł- 
m ó ^ lo n le  wykonywa się * 
dobrych m aterjałów  i p» 
najnow szym  kroju. 2752-10

T y a le ja  Józef zag u b ił k«rte  
’ ’ gluwą, w jd an n  w kcoper*- 

lyw lti .Łodzianin*. 278J—l
aiewskä S tün iilaw «  **gub:U 

kartę, w ydaną z labrykj 
H aintzla t K unltzera. 2786—j

Z iginęł* kontrolka Żywnościowi 
fabryki .Q renvot*. w ydana * 

m ag h tr-.tn . 2757—j


